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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z W iedn ia d. 9. Października. —
N . Pan na wyższem postanowieniem ® d. 2®' 

Listopada 18^9 r. raczył najłaskawiej Kontr-Ad
mirała Sylwestra de D an d olo , z uwńgi na jego 
znamienite posługi dla kraju , w y n i e ś ć  na god
ność H rabiego ces. austryjackiego Państwa, * n- 
wolnieniem od przepisanej opłaty.

N . Pan najwyższem Swojem p o s t a n o w i e n i e m  

z  d. 17. W rześnia b. r. raczył najłaskawiej Profes- 
*ora teologii moralnej w P rzem yślu , Józefa W oj- 
taro w icza , mianować Kanonikiem honorowym 
przy tamecznej kapitnle obrz. łac.

D ostrzegacz Anstryjacki z  d. 22. Października 
umieścił następujący artykuł: Z  W iddnia d. u .  
P a źd z ie r n ik a : „ O d  kilku dni rozszerzyły  sifl
w ieści łudzące mniej oświeconą część publicz
ności niebezpieczeństwem  nie tylko nieuchron
n e j, ale nawet blizkiej zagranicznej wojny. P o 
nieważ te w ieści , jak nam z pewnością wiadomo, 
wymyślone zostały jedynie w  celu dopomozenia 
prywatnym spekulacyjo-ra, jesteśmy zatem upo
ważnieni do oświadczenia , ze wszystkie te w ie
ści w ogólności i  szczegó ln o ści, polegają na b ez
zasadnych p zypuszczeniach i  że nie mogą być 
usprawiedliwione ,  a nawet nie były  spowodo
wane żadnym krokiem , ani środkiem przez nasz 
rand przedsięw ziętym .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

W ielka Brytanija i Irlandyja.
X iążę Talleyrand przybywszy w  d. 23. z. nr. 

do Londynu wysiadł w hotelu francnzkiego P o 
iła  i nazajutrz rozdawał karty w izytow e w  róż
nych domach znamienitych rodzin. Później prze
jechał przez Park Rejenta i podziw iał się w ielu 
upiększeniom Londynu , które od czasu dawniej- 

)eg °  bytności porobiono. Hr. V audieuil i 
• nne osoby do poselstwa nalfezące mają- zostać 
tyiuczasowie na sw oich miejscach.

Sławny Henry Hunt i inni rad ykaliści, zamy
ślali , w  Poniedziałek d. 27. W rześnia zebrać w 
Kesmingtonie pod Otwarłem niebem zgrom adze

nie zklassy robotników londyńskich i  na temżer 
przyw ieść do skutku adres do klassy robotników 
paryzkich. Courrier jest tego  przekonania , ze  
hlassa pracowita Londynu nie pow ierzy sw oich 
•praw „politycznem u aw anturnikow i", jakim jest 
P- Hunt. „J e źlib y  naw et" mówi tenże D zien 
nik , „ w  tak wielkiem  m ieście , jak Londyn zna
lazła się jakaś liczba nikczemnych lu d z i , ktora- 
by P . Hunt w jego niegodziwym  i  szkodliwym  
planie w spierała, to większa nierównie massa 
oświeczeńszych nie da się uw ieść cz ło w iek o w i, 
którego za nadto znane są zamiary. Ztąd n ie- 
boirny s ię , i ib y  dla szacownych mieszkańców 
Stolicy, przez postępowanie dow ódzcy pospól
stwa wynikło jakoweś niebezpieczeń stw o; bo 
gdyby się mu i udało w zniecić zamieszanie, te
dy nie będzie ono długo trwało w  kraju, gdzie  
rrąd , obyw atele, wojsko zgadzają sięn a p o trze- 
bę u!rzyinania porządku."

Zapowiedziane przez P . Hnnt i  innyc!; rady. 
ktlistów  zgrom adzenie w K enningtonie, odbyło 
•ic w d. 27. z. m. W  porównania zinnem i d»- 
wniejszetni zgromadzeniami tego rouza; u . dzc- 
było mało lu d z i, czein P. Hunt i  jego  rady
kalni przyjaciele bardzo zdawali się być zmar
twieni. Głosowano na zam ierzony adres do Pa- 
ryzanów i  po 4tej godzinie rozeszło' się zg ro 
madzenie.

W  d. 24. W rześnia przybyła X ięzna Berry w  
towarzystwie Hrabiny de B ou ille  i Hrabiego d e  
Menars do Liyerpool. Zw iedziw szy miasto w  
najściśliejszem incognito  pojechała do Sheffield. 
T ego ż samego dnia b y ł w L iverpool uroczysty po
grzeb P. Huskisson ; znajdowało się na nim p rze
szło 60,000 lu d zi, .

Francy ja.
M onitor z  d. i .  Października um ieścił artykuł 

następujący: „W ezw an i jesteśmy oświadczyć, l e  
artykuł Konstytucyjonisty z duia w czorajszego, d o
tyczący się N iderlandzkiego Posła , jest zu p eł
nie m ylny, gdyż Poseł ten od d. 23. z.m . jako 
dnia, W litórym miał zaszczyt, podać M onarszo 
list zawiadomiający go o zaślubieniu Jej K W ci; 
X iężn iczki Maryjanny N iderlandzkiej, nie mia* 
zaszczytu być na posłuchanie u Króla przypuszczo
nym. W szystko zatem co sie ściąga do m oi#.

)C
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isanej rozm owy tegoż Posła z Królem  i M ini
strem spraw zewnętrznych względem  teraźniej
szych wypadków w Niderlandach jest zupełnie 
zrayślonem.“

P. Clausel deCoussergues, nie wykonawszy przy
sięgi w czasie przepisanym, złożony został z  urzę
du radzcy sądu kassacyjnego, a P. Bernard de Ren- 
nes>, Jeneralny Prokurator przy sądzie paryzkim 
objął jego miejsce i wraz został Członkiem leg ii 
honorowej mianowany.

Gdy na posiedzeniu Izby Deputowanych w  d. 
2.7. rozstrzygniono w zględem  oskarżenia P . Po- 
lignac , przeto toczyły się dalsze obrady nad ra
portem Kommissyi oskarżającej, w skutek których 
oskarżeni zostali o zdradę kraju i przed Izbę 
Parów  pociągnioni r P . Peyronnet 232 głosami 
przeciw ko 54 ; P . Chantelauze, 222 przeciwko 
7 5 ; P. Guernon de Ranville , 2 15 przeciwko 74 ; 
P . d’Haussez, 213 przeciw  66; P. Capelle 202 
p rzeciw  6 1 ,  a P. M ontbel 187 przeciw  69.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 29. 
W rześnia mianowano najprzód p rzez tajne rugi 
trzech Kommissarzów Izby , którzy w Izbie Pa
rów  popierać mają oskarżenie ostatnich Ministrów 
w imieniu Izby Deputowanych. W yb ór padł na 
P P . Berenger , P ersil i  M adier de Montjan. —  
P . E nouf w n iósłb ył na posiedzeniu d. 27- W rz e 
śnia popraw kę, aby Izba ustanowiła własną Koin- 
uiissyję śledczą w zględem  powodu do pożarów 
w  N orm andyi, ponieważ raport z oskarżenia szcze
gólniej w tej m ierze wymaga zasiągnienia wia
dom ości, i w iele pom ija, coby dotknąć należa
ło. P. E nouf cofnął potem tę popraw kę, aby 
one w form ie osobnej propozycyi znowu wniósł 
w  Izbie. P„ M archal zdał sprawę z projektu P. 
Boissy d’A n glas, aby na pen syje, jako nagrody 
narodowe każdego razu Izba głosowała. Koramis- 
syja wniesła odmianę do przyjęcia lego projektu. 
Nakoniec z  porządku dziennego przystąpiła Izba 
do słuchania raportu, z  uczynionego przez rząd 
projektu do ustawy, podług którego zaręczyć po
w inien kraj 60 m il, na zaliczenie dla handlu i 
i  przemysłu. P. P ersil wniósł w imieniu Kom- 
missyi na odrzucenie tego  projektu. W niosek 
ten opierał się na te in , że  największe wsparcie 
dla handlu jest przywrócenie wzajemnego zaufa
nia i zabezpieczenie publicznego pokoju; lecz 
zaufanie i  pokój naruszane są szczególniej przez 
niespokojne k lu b y , i cała wina spadnie na rząd 
jeźli nie wykona artykułu 291 księgi ustaw kar
nych , podług którego może rozw iązać wszystkie 
tow arzystw a, które przeszło  20 osób liczą.

Na posiedzeniu Izby Parów  w  d. 27. W rześ. 
nadesłali przysięgi na piśmie : X iąże Aumont i 
Hr. Lynch. H rabiowie Cornet, Chabrillant i Bar- 
thelem y S au raire, zło ży li przysięgę osobiście.

X iążę  Uzes, Marg. de la Suze i X iążą Nurbon '"» 
don ieśli, że nie mogą złożyć przysięgi, ólarg. 
de M arbois miał na cześć zm arłego Hr Barthe- 
lerny mowę pochwalną. Hr. M on uliyet namie- 
n ił o liście  umieszczonym w Dz. O u otid ien m  
z  d. 25. W rześnia , z  podpisem ; ,,Hr. Kergor- 
lay , Para F ran cyi, który hańbi Izbę Parów, po
nieważ ją już naprzód zow ie sądem zemsty, po
wstaje na władztwo Ludwika Filipa i przepo
wiada powrót X ięcia  Bordeaux. Zapytuje sie M i
nistrów , czyli z  powodu tego karygodnego listu 
poczynnionopotrzebne kroki. X iażę B roglie od
rzekł , że tak autor tego listu, jakotez O uotldiennc  
i  G a zette de F ra n ce , która list ten nazajutrz zno
wu umieściła , są sądownie ścigani i bezwątpie- 
nia w tym przypadku juryzdykoyja należeć bodzie 
do Izby Parów.

Dalszy ciąg sprawozdania o stanie Francyi, czy
tanego w d. t 3. z. m. w Izb ie  Deputowanych : 
,.W id zic ie  P an ow ie, żeśmy ograniczyli się na 
pojedyńczem  czynów przedstawieniu ; okazuje się 
z  tego jaśnie, że skład urzędników we Francyi 
znacznej teraz doznał zmiany , i że jeżeli w je
dnej gałęzi admiuistracyi nowe osadzenie miejsc 
nie m ogło być tak szybko , jak w innych , usku- 
tecznionein , postępowanie to najważniejsza spra
wa Państwa nakazywała. Oddalając starych urzęd
ników , zważaliśmy zawsze na t o , aby miejsca 
opuszczone takimi osadzić mężami , którzy albo 
należeli do sprawy narodu, alboteź teraz dopie
ro do niej p rzystąp ili; lecz  sprawa ta nie jest 
pewnemi zakreślona granicami ; przypuszcza róż
ne zdania i przyjmuje każd ego , kto tylko jej 
dobrze służyć chce i może. W  ciągu licznych 
kolei losu , któremi od lat 4° Francyja nasza po
ruszaną była , ukazało się w ielu inężów , w roz
maitych położeniach, dobrymi i użytecznymi o- 
w atelam i; nie masz epoki w naszych dziejach , 
któraby nie wydała biegłych  polityków , niena
gannych urzędników sprawiedliwości , niestrwo- 
żonych ojczyzny przyjaciół, W szędzieśiny szu
kali , a gdzieśmy ich tylko zn aleźli, w zgląd na 
nich mieliśmy. Tak znajduje się pom iędzy 76 
Prefektam i p rzez Króla wybranym i, 47 tak ich , 
którzy od roku 1814 żadnego nie piastowali u- 
rzcdu. Z  pozostałych 29 , oddalono zwolna od 
r. 1820 ośinnastu. Z  pierwszych piastowało 23 
publiczne urzędy przed r. 18 l i  , reszta 24. są 
zupełnie nowi u rzęd nicy, którzy w skutku ostat
nich wydarzeń urzędy swe pozyskali. Nadeszła 
chwila , w której Erancyja musi użyć wszystkich 
zdatnych głów , okazać się z  całą swoją sławą , jaka 
się w jej łon ie zrodziła. Skład urzędników, po
mimo swej dawniejszej ważności w dniach kry
tycznych , nie tylko zw ró cił uwago rzą d u , l«cz 
ten ostatni przem yśliwał nadto o sposobach na
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dania ndministracyi krajowej ile  być móze naj
spieszniej, potrzebnej form alności, regularności 
i  jedności. Juz dnia 2 5. Sierpnia , M inister woj
ny wydał rozhaz położenia tamy dezercyi i uwię
zienia tych ludzi , którzy korpusy swe opuścili. 
Starał się o odkupienie broni i k o n i, przez de
zerterów  zabranych lud sprzedanych. W  wojsku 
sainem liczne zaszły poruszenia , tak dla reorga- 
nizacyi różnych korpusów , jakotez dla wzmoc
nienia tych punktów, gdzie takowych obecność 
Za potrzebną uznana była. W  kilku pnłkach jaz
dy i a rty lery i, i w jednym pułku piechoty po
wstał nieporządek , spieszne atoli przedsięw zięto 
zaraz środki dla przywrócenia spokoju , skróce
nia cuglów w karności wojskowej i odzyskania 
każdemu praw jemu należnych. Służba wojsko
wa wszędzie jest ubezpieczona. O ddział dawnej 
gwardyi królewskiej i pułki Szwajcarskie otrzy
mały sumiennie żo łd , umundurowanie i wszy
stko , czego tylko żądać m ogły. Zaopatrzenie 
wojska w Afryce urządzone zostało az do dnia i  
Listopada , zatrzymawszy do tego dawniej zawar
te kontrakty ze w zględu na natłok okoliczności. 
Raporta nowego Intendenta jeneralnego tego od
działu wojska , każą się spodziewać na przyszłość 
korzystniejszych środków do uregulowania tego 
ważnego służby rodzaju. U zbrojenie gwardyi na
rodowej jest jednym z przedm iotów , które pie
czołowitość Ministra szczególniej zajmują. W y 
szedł ro zk az, ażeby spiesznie zebrano wszystkie 
karabiny, których już wielką liczbę dostarczono. 
—  Najregularniejsza czynność pokazuje s ię w a d - 
ministracyi marynarki. Okręty królewskie krążą 
w tej chw ili po wszystkich morzach , dla ogła
szania po wszystkich punktach tej ziem i nowin 
naszych; w szędzie szanować będą kolory naro
dow e; w szędzie bronić będą handlu, a wFran- 
cuzkich żeglarzy inęztwo wpajać. W  tym celu za
prowadzono krzyżową żeglugę przy otw orze cie
śniny Gibraltaru i na wszystkich brzegach naszych. 
Eskadra nasza nie przestanie wspierać działań 
naszego narodowego wojska w Afryce. Zabez
pieczy ona nasze zw iązki między Algierem  i  
Erancyją, a zaopatrzenie takowych w  różne po
trzeby żadnym sposobem przerwanem nie bę
dzie. Piada administracyi zbiera inateryjały do 
Znpełnego prawodawstwa dla osad ; Koinissyja o- 
trzyma z le c e n ie , aby rząd w tym stanie posta- 
,v ,la, iżby ten wkrótce pracę tę Izbom przed
stawić inógł. N ow e roboty około portów w szcze- 
\e .*9 w Dunkierce i innych miejscach. W szę- 

*|e panuje najściślejsza karność , porządek wszę- 
jest zachow any, na okrętach jak i  na lą- 

na warstatach jak i w zbrojowniach. —  
,eregularność biegu p o czty , nowe osadzenie 

rzfduików państwa, wielka liczb a  naszych spraw

rządowych opóźniły p rzez trzy tygodnie zw y 
czajne zatrudnienia ministerstwa spraw w ewnętrz
nych. Teraz zaś nie tylko te zwyczajny b ie g  
swój odzyskały, ale  nawet śladu nie ma owej 
chw ilow ej przerwy. Prosciejsza organizacyja 
administracyi centralnej dozw oliła zaprowadzić 
w  korrespodencyi nader baczną czynność. D o 
wszystkich miejsc rozesłano instrukcyje w zglę
dem spraw ogólnego i najważniejszego interesu, 
względem  organizacyi gwardyi narodowej, w zglę
dem składania przysięgi urzędników , w zględem  
ogłoszenia listy wyborców i  przysięgłych, w zglę
dem w iezień i  t. p< W szyscy Prefekci są teraz 
na swoich urzędach, a rząd wszędzie jest uzna
wany i istnie w swej mocy. B ez wątpienia na
potyka on jeszcze na przeszkody, a w niektó
rych punktach panuje jakoweś poruszenie. P o 
dobne wybuchło w Nismes , jeszcze obawiają się 
go  w dwóch lub trzech innych departamentach 
południowych. Zachodnie departamenta, które 
p rzez długi czas widownią były obywatelskiej 
n ie zg o d y , mieszczą jeszcze w  sobie dawne za
rodki zaburzeń. O bow iązek rządu w ym aga, 
aby nie spuszczał z  baczności swojej przyczyn 
mogących nieporządek sprowadzić., i  n ie zanie
cha tego też uczynić, W szęd zie  przedsięw ziął 
teraz w edług tego  -środki sw o je , kilka oddzia
łów  wojska wyruszyło na p o łu d n ie, reszta zaś 
zostaje na zachodzie. W szęd zie  zachowana jest 
czynna a niegroźna czynność. Zdoła ona zapo
biegnąć złem u , a szybkość, z  jaką niepokoje 
w  Nismes przytłumione zostały, jest w ięcej za
spokajającą , niż te niepokoje zatrważającemi by
ły. Inna sic jeszcze pokazuje obawa. Lękają sie, 
ażeby rewolucyja nasza i jej skutki nie naprowa
dziła części francuzkiego duchowieństwa na za
m iary, które się z zamiarami kraju nie zgadzają. 
R ząd o w i, Mości P an o w ie , znanemi są owe n ie
rozsądne deklamacyje niektórych m ężów , ow e 
ukartowane spiski i zmowy z pomocą przeciw nych 
prawu zgromadzeń i towarzystw. Uwala on ta
kow e, nie lękając ich się wcale. D la r e lig i i ,  
wolności sum ienia, największe ina uszanowanie, 
lecz  w ie tak że ., jak dalece rozciągają się 
prawa władzy królewskiej, i nie ścierpi, aby jako- 
wyś zamach na n ie  robiono. O ddzielenie za
konu św ieckiego od duchownego ściśle zacho- 
wanein będzie. Każde skażenie praw krajowych, 
każde naruszenie publicznej spokojności, kto- 
kolwiekbądź tego sprawcą b ęd zie , surowo ma 
być  karanem. Rzad liczy  na współdziałanie do
brych obywateli dla zapobieżenia złeinu innego 
rod zaju , którego wartość łatwo poznać można. 
Zatrudnia się gorliw ie  przygotowaniem  budżetu 
i  nie zaniedba przedstawić go Izbom.

{D okoń czen ie następie)
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Państwo Papiezkie.
D ia ro  d i  Rom a  z  d. 2 8 .'W rześnia donosi: 

»IIr. Anatole de M ontesquion, przysłany przez 
Króla Francuzów Ludwika Filipa I. z  listem za- 
wiadomiającym o jego na tron wstąpieniu do J e
g o  Św iątobliw ości, Pana n aszego , jakoteż do 
Króla Jinci Obojej S y c y lii , powróciw szy z N e 
a p o lu , miał wczoraj posłuchanie u Jego  św ią 
tobliw ości Ojca Ś . , który go przyjął ze  szcze
gólną dobrocią. Hr. M ontesqciou wyjeżdża d zi
siaj z  Rzymu do P aryża , i w iezie  odpowiedź 
Ojca Ś. na list sw ojego Monarchy.

Zjednoczone Niderlandy.
—  Z  H a g i dnia 3o. W rześn ia. —

K ról otrzymał raporty z głów nej kwatery od 
X ię c ia  Fryderyka, z  których się pokazuje, że 
w ojska, które w edług doniesionych raportów 
opanowały cześć wyższej B ru z e lli , park, pałace, 
ziążęcą ulicę w raz z  innemi p rzyległościain i, 
w  dniu 26. W rześnia w w ieczór zostały napa
dnięte od w ielkiego tłumu buntowników, którzy 
w przódy podpaliwszy pałac jeneralnych Stanów, 
usiłowali to samo uczynić i z  pałacem królew
skim. Z  tego powodu trzeba było  opuścić ta
kow y , a tym sposobem cała obrona ograniczona 
została na ulice x iażeca , co dla wojska stało• * U * t 1się bardzo szhodliwem. Uznano zatem za naj
stosowniejsze pozostawić miasto własnemn jego  
losow i. Cofanie odbyło się w nocy bez niepo
koju i w największym porządku. Żadna zawada 
nie była kładziona w odwrocie. X ią ię  znajduje 
»ię w najlepszym stanie zd ro w ia , a główna kwa
tera jest w  D ieg em , gdzie  wojsko zajęło sta
nowisko.

Z  Amsterdamu piszą pod d. 28. W rześnia: 
eN a dzisiejszein zgromadzeniu giełdy panowało 
powszechne zamieszanie , i papiery Spadły zno
wu o 3  procentu. Przyczyna tego spcdnieuia 
pochodzi z  wiadom ości, że władza finansowa 
ndłożyła do 1. Stycznia i 83i przyrzeczona na 

d. 1. Października ratę pierwszej wypłaty 4 1/2 
prucen. losów" rentow ych, kilka milionów wyno
szącą.*

udIgemeen H andelsbled  m ów i: sMiasto Am
sterdam p rzez wypadki w Belgijum  traci juz Ąo 
do 5o m ilio n ., i jeźli nie będą przedsięw zięte 
śro d k i, strata ta o dwa razy tyle się pomnoży. 
S ą d z i,  że temu nieszczęściu nie zapobieży się 
p rzez t o ,  chociażby powstańcy byli pokonani, 
i  nie upatruje innego zbawienia dla H ollantłyi, 
jak tylko w rozłączeniu się od Belgijum .

D zień. D agblad  m ówi m iędzy innemi o obro
nie Bruselli. D la dania tein silnieiszego odpo

ru , powstańcy porobili hominunihacyje m iędzy 
przyiegłem i dom ami, tak , i i  wyparci z jednego 
do drugiego cofać się m ogli. W id a ć , i i  mię
dzy nimi znajdują się ćw iczeni w ojskowi; l ic z 
bę ich  podają od 2 —  3ooo. Pow szechnie mó
wią , iż  to są po większej części F ran cu zi, któ
rzy  się udali do Bruxelli potajemnie i  b ez wia
dom ości francuzkiego rządu.

D zień. Sta ats Courant um ieścił spis O fice
rów  p o le g łyc h , ranionych i ujętych w wojsku 
pod B ru x e llą , o ile  są wiadomi. Ranieni zo 
stali z  w ielkiego głów nego sztabu: Jenerał P o 
rucznik Constąnt de R.ebecque i Jenerał M ajor 
Scbuerm an; ujęty w niewolą Jenerał Porucznik 
Gumoens. Z  wojska linijow ego i artyleryi jest 
rannych 21 O ficerów , 3 zabitych i  5 w ziętych 
w niewolę. M iędzy ostatnieini znajduje się P od 
pułkownik artyleryi Szenowski i M ajor huzarów 
Yan Borssele. Obadwaj zostali w zięci postępu
jąc z  wojskiem swoim za tłum em , który mie
niąc się obywatelami Brnxelłi przychylnymi Kró
lo w i, obrócił się w  ciasnych nlicach wraz z  in
ną gromadą nkrytą po domach przeciw ko w oj
sku, które tylko z  stratą zabitych i rannych mo
g ło  się wycofać z tej części miasta. L iczba za
bitych i rannych żołnierzy nie mogła być je
szcze ściśle wyśledzoną; zdaje się jednakże oka
zywać z raportów, iż  dochodzi 5— 5oo, z których 
już wczoraj sprowadzono i  umieszczono w  Ant
w erpii 278.

Hrabia P estre , Adjntant Króla J m c i, p rzybył 
tu z depeszami z  głów nej kwatery królewskiej 
datowaisemi d. 27. b. in. o 7inej godzin ie w ie
czorem. P od ług nich wojsko X ięcia  Fryderyka 
ciągle zajmuje stanowisko pod D iegein. Bunto
wnicy nie przedsięw zięli nic za murami BruxellL

Z  Bruxelli donoszą pod dniem 28. W rześn ia: 
Dzisiaj zajęto sio ugaszeniem pożaru w hotelu 
Ministra skarbu; obywatele w yruszyli dla uwa
żania poruszeń nieprzyjaciela, który cofał się ku 
E ver i Lowanijum, zasłaniając swój odwrót arty- 
leryją. Z e  wszystkich stron nadchodzą posiłki 
w  ludziach, żywności i amunicyi. Z e zm ierzchem  
poczęto znowu bić na g w a łt; mówiono, że w oj
sko posuwa się na nowo i chce uderzyć na mi*' 
sto. Trąby w ezw ały znowu do broni , o b y w a 
te le  pośpieszyli do parku, aby stanęli w szyk® 
bojow ym , le cz  nie pokazał się nieprzyjaciel.

Listy bruxelskie i D zienniki, mówi G o n i e c  ko- 
lońslu i rządowy z dnia 3o. W rześnia , nie n a d e 
szły; za to odebraliśmy Journal de L icg e , do
noszący o wielkiem zw ycięztw ie, chociaż po zda- 
rżeniach przez gazety Leodyjskie namienionyen 
żadne więcej nie zaszło. D ziennik ten przesadza 
w  doniesieniu swojćm o zw ycięztw ie ludu na
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wojstiiem^KrólewsMein i tak wielka onego poda;e 
stratę , ze sie wstrzymujemy na tej powadze od 
dalszego opowiadania. M iędzy innemi inieli oni 
* 6000 korpusu wojsk królew skich , zniszczyć 
55oo, i tylko 5oo uszło. W  Leodyjum bito w d. 
27. we wszystkie dzw ony, aby ten tryjuinf go
dnie obchodzić. Cytadella Leodyjska wym ierzyła 
swoje działa na miasto i groziła mu strzelaniem, 
a w pojedynczych wycieczkach i attakach zabito 
i raniono juz kilku ludzi. Później donoszą znowu 
gazety B ruxelskie, podobnież z  L eodyjum , że 
cytadella , na znak, że chce kapitulow ać, wcią
gnęła swoje chorągwie.

Donoszą z Gandawy, iż tam przytrzymano 
znanych Panów Vleininckx i N icolai po powro
cie z L il le ,  gdzie m ieli mieć rozmowę z Pa
nem Potter.

—  Z  Leodyjum  d. 29.. W rześnia. —

Pisma holenderskie donoszą , iż Jenerał P o
rucznik Cort H eiligers otrzymał rozk az, aby z 
swoim korpusem , złożonym z  12 batalijonów i 
t. p. postępował z  Trond ku Bruxelli.

W ielu  tutejszych mieszkańców wyszło wczo- 
raj w ieczór z miasta, dla założenia sobie po
mieszkać na wolnem polu. Na hufiec nzbrojo- 
ny 1 k tó r y  sie za nadto do cytadelli p rz y b liż y ł, 
dała załoga ognia kartaczam i; dwóch ludzi zo
stało ranionych, z których jeden właśnie umarł.

) barrykadę utworzoną na przedmieściu St. 
W alburge , która prawie bramy cytadelli doty
ka , strzelają z cytadelli od dzisiaj rana. W ie le  
domów na tern przedm ieściu uszkodzonych zo
stało przez tę kanonadę.

Gazeta pruska Stanu donosi z Leodyjum z d. 
29. W rześnia: * W ychodzące tutaj gazety do
noszą, że wojska narodowe w nocy z N ied zieli 
na Poniedziałek (d. 27. W rześnia) opuściły Bru- 
>ellę i cofnęły się. Komendantowi Don Juan 
Van Halen udało się zająć dobrą pozycyją, z  któ
rej arlyieryja powstańców dowodzona przez Ofi- 
tera raziła wojsko królewskie w parku stojące. 
O gień trwał od godziny 11 tej rano do 3ciej 
z  południa , i żołnierze , którzy pojedyńcze do- 
uiy blisko pałacu Stanów jeneraluych byli zajęli, 
zmuszeni byli przez to cofnąć się do parku, 
ku pałacom królewskiemu i siążęcemu.. Po godzi
nie 3ciej ogień trwający do godzin y 6tćj cokol
wiek zw o ln ia ł, le c z  o godzinie 6tej położone 
niedaleko pałacu1 doiny ogarnął- płomień , i ze 
zm ierzchem  cśw iecił plac i ulice przed parkiem.. 
Około 4tej godziny nastąpił1 nakazany odwrót 
wojska, które przy uderzeniu na Bruxellę miało 
wynosić 6000 ludzi-; ze świtem- kupy powstań
ców rzuciły się na- opuszczone przez wojsko 
stanowiska,, które jak i cale miasto straszny w i

dok spustoszenia przedstawia. —  Komendant 
Don Juan Van Halen przeniósł swoje główną 
kwaterę do jednego z tych pałaców , dokąd udał 
sie także w N ied ziele  rano Baron Hoo°:vorst.—c  c  O
Tutejsze gazety wymieniają następujące osoby 
członkami tymczasowego rząd u ; Baron Vander- 
linden - H oogvorst, Ch. R o g ie r , J o lly , były  
O ficer inżynierów , J ó zef Vanderlinden , J. N i
colai i F. de Coppins , Sekretarz. W szyscy 
przyjęli swoje nominacyje.a

Miasto Leodyjum uchwaliło w ybrać 5oooo 
zł. h. podatku, który nałożony być ma na opła
cających podatki podług stopy podatków stałych.

Komendant gwardyi miejskiej Lowańskićj zdał 
pod dniem 24. W rześnia raport komendantowi 
gwardyi miejskiej Bruxelskiej, w którym wyraża : 
»Dnia wc orajszego o god. 7. rano uderzył nieprzy
jaciel na Lowanijuin od stronvbramy M echelnskiej; 
rzu cił kilka kul z haubic , lecz  udało się nam go  
odeprzeć. Około 1 o. godziny odebraliśmy donie
sienie , że część wojsk z Tongres ciągnie z w ię k 
szą siłą i wielu działami przeciw  Lowauijum. 
Istotnie wojsko to pokazało się około 11. g o 
dziny przed Lowanijum i rozpoczęło ogień z dział 
i  ręcznej broni. W ytrzym aliśm y len aliek i Lo- 
wanijczykowie zrobili w ycieczkę ze szczęśliwym  
skutkiem , albowiem  o godzinie 2. nieprzyjaciel 
u ciek ł, ścigany aż do Tirleinont, gd zie  tameczni 
mieszkańcy zbronili mu przejścia i równie nań 
uderzyli. W zięliśm y kilku jeńców , niew iele lu
dzi straciwszy. Natychmiast ruszamy W Panu na 
pomoc. J. van Nefd.a

Z  Mastrieli piszą pod dniem 37, ze burza wo
jenna co raz bardziej się zbliża ku temu miastu, 
i że-od kilku dni słyszano tainże huk dział w ró
żnym kierunku.

Druga Izba Stanów jeneralnych wczoraj (28 ) od 
lotej do 2giej godziny była zgromadzona w po
wszechnym komitecie. Czytamy w  pismach pu
blicznych , iż komitet ten rozstrzygnął już teraz 
względem  udzielenia odpow iedzi rządowi na 
zapytania uczynione o przejrzeniu konstytucyi. 
W iększość deputowanych oświadczyła s ię , jak 
słychać, za przejrzeniem  tego praw a, a nawet 
za oddzielenrem dwóch krajów państwa. M ówią, 
iż oddzielenie Izb ma być uskutecznione na
tychmiast.

Gazeta nadurzedu pocztowego frankfurtskiego 
zawiera następujący list z Hagi z dnia 26. W rze 
śnia: O ddział centralny-drugiej Izby miał d zi
siaj rozmowo z  Ministrem spraw wewnętrznych, 
która nie zdaje się , aby do jakiegoś rezultatu 
doprowadziła ; ponieważ po konferencyi uchwa
lono, protokoły sekcyj z powodu prztłorijch  punk
tów pytania na nowo przesiać rządow i do od
pow iedzi. Pow szechnie inówią , że po naradach;

X 2 :
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nad temi dwoma pytaniami zamknięto nadzwy
czajne posiedzen ie, i  że zwyczajne posiedzenie 
nastąpi w Październiku b. r. w Antwerpii. —  
W szyscy naczelnicy wojskowi i komendanci placu, 
otrzymali rozkaz od Króla, przyw ieść równie do 
skutku rozporządzenia byłego rzą d u , na które 
odw ołuje się Jenerał van Geen w odezwie ogła
szającej Naiuur za będący w stanie oblężenia. —  
Nakazano powszechny werbunek ochomików do 
wojska. Dają na rękę po 20 z łh .; ochotnicy mu
szą się na 6 do 10 lat zobowiązywać. Przyjm o
wani są ludzie od 18 do 4o l flt- —  T w ierdze 
Breda, Ilerzogenbusch, Bergen op Zoom, Nym- 
w egen i t. d. jak słychać , będą wzmocnione i  
w stanie wojennym postawione.

' Niemcy.
Król Jinć Saski i X iążę  R e je n t, raczyli na 

prośbę Jenerała Lejtnanta piechoty, Henryka W il
helma de Z esch au , uwolnić go od dotychczaso
w ego obowiązku jako Sekretarza Stanu interesów 
wojskowej komendy i Gubernatora stolicy D re
zna z Neusztadem , dozw oliw szy mu zatrzymać 
charakter i stopień Sekretarza Stanu wspomnio- 
nych spraw wraz z  pensyją.

Gazeta powszechna donosi z Monachijum z d, 
3. Października: «W czoraj w nocy około to. go
dziny pow rócił Król szczęśliw ie z Berechtsgaden, 
i znajdował się na dzisiejszej uroczystości go
spodarstwa wiejskiego, w towarzystwie X iązniczki 
Maryi i X iąźąt Ottona i Leopolda. Trw ające dotąd 
deszcze dzisiaj rano ustały i wypogodzone niebo 
sprzyjało tej świetnej uroczystości ludu. . P rze
szło 60,000 w idzów zebrało się w miejscu do 
takiego święta przez naturę usposobionein i przyj
mowało Króla z radością za jego przybyciem  ró
w nie jak i przy jego odjeździe, W szystko od
było  się szczęśliw ie, i wystawione produkta go
spodarstwa krajow ego, jakotez konie ubiegające 
sie o nagrodę, bydło i owce okazały szczęśliw e 
skutki, które tak to urządzenie jakotez i inne in- 
stytuta dla ożywienia gospodarstwa wiejskiego 
przynoszą.

—  Z  D arm sztadu dnia  25. W rześnia. —

W  Biidingen pospólstwo zrobiło  rozruch i na
szło dóm Sędziego, który tylko ucieczką unik
nął jego zawziętości. W  nocy z dnia 25. na 26. 
tłum ludu napadł na dóm celny w Heldenbergen

i gradem rzucanych kamieni powybijał okna i dal
sze pozrządzał szkody. Burmistrz z obywatelami 
położył tamę tej napaści, lecz  w ichrzyciele spa
l il i  później kilka ^stodół. W reszcie  Xięstw o 
Hesskie zagrożone jest zarazą od Flanau, w któ
rego obwodzie rozruchy bardzo się rozszerzyły. 
Sejm darmsztadzki odroczony zostanie przy końcu 
bieżącego miesiąca.

Prussy,
—  Z  W rocław ia d. 29. WrZ3s'nia. —

Dnia 27. b. m. po godzinie 8tnej wieczorem  
z  powszechnym żalem oiiywateli naszych doświad
czonych w  wierność i zamiłowaniu prawego po- 
rządkn , spokojność została przerwana przez swa
w olę na ulicy popełnioną. Tłum  krawczyków 
i kilku inDych czeladników rzem ieślniczych opo- 
ionych trunkiem i oburzonych wykonywaniem 
rzem iosła przez starozakonnych, z naganną pło- 
chością przebiegał z  Olszakiem ciekawej tłuszczy, 
kilka ułie szczególniej przez żydów zamieszka
ły c h , g d zie  z wielkim  wrzaskiem okna pow ybi
jano. W ezw ane wojsko szybko zapobiegło w szel
kiemu dalszemu nieporządkowi; o godzinie 10. 
porządek zupełnie juz b y ł przywrócony, a odko
menderowane w tym celu wojsko, które wszędzie 
działało z  mocą i umiarkowaniem , jeszcze przed 
północą mogło być cofnięte. Zaspokajającą jest, 
iż przy zdarzeniu tein , nikt mocno nie został 
uszkodzony, a dobre c h ę c i, jakie okazały koin- 
panije obywatelskie i cechu strzeleckiego w zglę
dem utrzymania przywróconego porządku, zasłu
gują na wszelkie pochwały. Sprawcy popełnio
nych wykroczeń równie jak mających przy nich 
u d zia ł, zostali przytrzymani i odbiorą karo, jaka 
koniecznie spotkać powinna swawolne bezprawia 
na ulicy popełniane.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  — D ziś: JŁiążna i P a ź ,  Kom cdyja we 
3cli aktach, w której J  da  u na Zuczkowska .wy
stępu je  po raz szósty jako gość w roli Amelii,
i S ek reta rz  i  K u c h a r z , K om cdyjo-O pcra w  1 
akcie ; —  Między pierw szą a drugą sztuka bę
dzie JPanna Nawrocka śpiewała Ary ją  z O pery  
R ossiniego: P a u i  j e z i o r a .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Ju tro : A r m id a , grosse ram anti- 
sehe ż a u b e r-  O per iu 3 Ahtcn.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 42. Rozmaitości.)
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